
Jan Kochanowski – wybrane treny (omówienie) – 1 godz. 

1. Kompozycja cyklu 

Kochanowski przechodzi przez wszystkie etapy żałoby – od rozpaczy, poprzez bunt, aż do 

ukojenia, pocieszenia i napomnienia. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

2. Omówienie treści poszczególnych trenów 

TREN IX 

Tren jest polemiką poety z jego dotychczasowymi przekonaniami, z bliskim mu dotąd 

stoicyzmem. Według stoików najwyższą cnotą, celem, do którego dążą jest mądrość. Dzięki 

rozsądkowi, umiarkowaniu człowiek miał wznosić się ponad sprawy doczesne, stać się 

niewrażliwy na cierpienia związane z przemijaniem. Po stracie dziecka poeta z ironią 

wypowiada  się na temat tej teorii. Ma poczucie, że zmarnował czas na poszukiwanie Mądrości. 

Przyznaje, że jest człowiekiem z krwi i kości, i targają nim normalne ludzkie emocje, przed 

którymi żadna Mądrość nie może go uchronić. Intelektualista ustępuje cierpiącemu ojcu. 

 

TREN X 

Rozpaczający ojciec zadaje córce pytania o jej losy pośmiertne, apeluje o litość, jakiś 

znak z zaświatów, który ukoiłby jego ból. Tren jest świadectwem pogłębiające się kryzysu 

światopoglądowego poety, który kwestionuje podstawy renesansowej filozofii życia. 

Kochanowski, zastanawiając się, gdzie trafiła po śmierci jego córka, rozważa chrześcijański 

raj, mitologiczne wyspy szczęśliwe, krainę podziemi starożytnych Greków. Gotów jest też 

przyjąć, że Urszulka uległa metamorfozie i zamieniła się w słowika. Na koniec zadaje 

dramatyczne pytanie o nieśmiertelność duszy, kwestionując w ten sposób fundament wiary 

chrześcijańskiej. Religia nie pomogła mu złagodzić cierpienia, w dramatycznym momencie nie 

stała się oparciem. Renesansowa koncepcja Boga i świata załamała się. 

 

 

Treny I – VIII 

Znajdziemy tu 

pochwały cech 

Urszulki, skargi 

ojca – poety, żal 

z powodu 

poniesionej 

straty, elegijny 

nastrój smutku. 

Treny IX – XVIII 

To kryzys 

światopoglądowy 

ojca – filozofa 

wywołany rozpaczą; 

to dramatyczny 

bunt, uczucie 

zagubienia i 

bezradności. 

Tren XIX 

Następuje powrót do 

równowagi 

wewnętrznej i 

odbudowa 

renesansowego 

światopoglądu ojca – 

poety – filozofa. 

Dominuje wyciszenie, 

nadzieja i spokój. 



TREN XI 

To utwór przełomowy w całym cyklu. To monolog wewnętrzny poety, który dokonuje 

rewizji swojej filozofii życiowej, podważa wszystkie podstawy humanistycznego 

światopoglądu. Porażony śmiercią córki podaje w wątpliwość cenione dotąd wartości – wiarę 

w cnotę, w boski porządek świata, w to, że dobro uchroni człowieka przed złym losem. Upada 

renesansowa wiara w rozum. Poeta dochodzi do wniosku, że ludzie żyją iluzjami, bezskutecznie 

próbują poznać boskie tajemnice, będąc skazani na życie w ciemności i bezradność wobec 

praw, których nie rozumieją. Cierpienie doprowadza Kochanowskiego do zanegowania 

wszystkiego, w co wierzył, rozpacz osiąga apogeum. 

 

TREN XIX ABO SEN 

Ostatni tern jest podsumowaniem całego cyklu, odpowiada na wyrażone wcześniej 

rozterki. Poeta opowiada swój sen, w którym odwiedziła go od dawna nieżyjąca matka  

z Urszulą na ręku. Celem wizyty było ukojenie bólu syna, pocieszenie go i przywrócenie mu 

spokoju wewnętrznego oraz pomoc w odbudowie renesansowego światopoglądu. Okazuje się, 

że Urszula wraz z babcią znajduje się w niebie, dusze są  nieśmiertelne, a dziewczynka pod 

postacią aniołka modli się za rodziców i czeka na spotkanie z nimi. Śmierć, czas i zmienna 

Fortuna nie mają już nad nią władzy, a ciało przestało być przeszkodą w bezpośrednim 

oglądaniu Boga. Spokój i wiekuiste szczęście, którymi cieszy się w niebie, skontrastowane są 

z pełnym trosk, niepewności i udręki życiem ziemskim. Dzięki temu, że trwało tak krótko, 

Urszula uniknęła nieszczęść i chorób. Matka przekonuje poetę, że zaufanie Bogu i pogodzenie 

się z jego wyrokami przynoszą spokój i nadzieję. Podobnie jak akceptacja zmienności  

i niepewności ludzkiego losu – nie ma sensu walczyć z natura człowieka i jego przeznaczeniem. 

 


